N* 214. ROK 1838, 


Pismo te wychodzi codziennie oprócz nie- 
zieli i swiat Broczystych w arunaski SK, Giesz* 


kowskicyu. 


IMIONA RZYMSKIE, 
Jutro Matcusza Apostoła. 


Gazela JA 


CZWARTEK 20 WRZESNIA. 


Zaliczenie na trzy miesiące zipę 10 
miesięcznie złp, 4» 
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, 
INIONA SŁAWIANSKIE, 
Jutro Bożydar. 
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Cześć Urzędowa. 


Nro 3878. 
WYDZIAŁ SPRAW WEWNĘTRZNYCH I POLICYI 
W SENACIE RZĄDZĄCYM 


Wolnego Niepodleglego i ściśle Neutralnego 
Miasta Krakowa i jego Okręgu. 

Odpis do Nru 3878. D. W. 

W moc uchwały Senatu Rządzącego dnia 
4 maja r. b. Nro 1398 na skutek odezwy 
JW. Rezydenta cesarsko - austryackiego zapa- 
dłćj, ogłasza się niniejszym, iż po niejakim 
w Krakowie zrodzonym Ignacym Wibirall 
Żolnierzu z pułku piechoty barona Mayer po- 
został się spadek w ilości złot. ryńskich 116 
kr. 40 m. k. w depozycie zachowany, przy 


czóm wzywają się wszycy sądzący miećprą- . 


wo do tój sakcessyi ażeby się z dowodami 
stosownemi w dniach 60 do Wydziału zgło- 
sili celem dalszego ich przedstawienia. 


Kraków dnia 9 sierpnia 1838 r. 
Senator prezydujący (podpisano) X. Scırro, 
Keferendarz (podpisano) L. Wolff. 
Za zgodność Świadczę 


(4r.) Referendarz L. Wolff. 


W dniu 25 września 1838 roku to jest 
we wtorek, o godzinie $ z rana rozpocznie 
się licytacya publiczna w pałacu Strzeleckim 
w ogrodzie pod Nr. 223 przy ulicy mała We» 
svłą stojącym, jako to: krzeszła, sofy, kve 
mody, stoliki wistowe, bielizne stołowa , na. 
czynia fajansowe i porcellianowe, szkła i ine 
ne naczynia gospodarcze. Chęć knpna ma- 
jący zechcą się zejść na czas i miejsce ə- 
znaczone. 

Kraków d. 18 września 1838 r. 
Karol Kożsiewicz Kom. Sąd, 


-qe 


Część Polityczna. 
— Berlin 12 Wrzesnia. — 

Król J. wyjechał dniojogo b. m. do Mag- 
deburga., gdzie wedlug nadeszłego ta donie= 
sienia telegraficznego, przybył tegoż same- 
go dnia o god. 4 zpołudnia, 


— Lwów 8 Września — 

Donoszą z Berna: — »Znakomity uczony 
p. J. Szafarzyk, był w miesiącu sierpniu w 
Bernie, dla czynienia naukowych poszukiwań, 
W Raigrodzkim klasztorze Benedyktynów, 
śledząc między starożytnemi piśmiennemi pa- 
miątkami, ocenił szczegółoićj wielką wartość 
dotąd nie wytłumaczonych przypisków sło- 
wiańsko-eyrylijskicb, nmieszczonych przy mare 
tyrologium z czasów Karola Wielkiego, u- 
wzjmując, iż one są podobno najstarszym, 
dotąd znajomym zabytkiem cyrylijskiego pie 
sma. Tutejsi przyjaciele piśmiennictwa cze- 
skossłowiańskiego, ofiarowali temu sławnemu 
pisarzowi, w dowód ich wielkiego poszano= 
wania i czci dla jego zasług, nader piękny 
srebrny kubek, z napisem: »Spisowateli Sta- 
rożylnostj Slowiańskich.a W Bernie d. 11 
sierpnia 18386; dano mu nadto pierścień z 
drogieni kamieniami i wyrytemi na nim sło- 


wami: »Szafarzykowi  Morawianie 1838,» 


któreto dary znany miłośnik nauk, X. Cyryl , 


Er. Napp, prałat klązztoru Augustyanów, 
panu Szafarzykowi, jako gościowi swemu 
doręczył wraz z poezyą czeską, przez pro- 
fesora Klacela na cel ten napisaną. Poezya 
przepysznie wydrukowana była złotemi czcion= 
kami i ozdobiona srebrnym wizerunkiem Sza» 
farzyka.c 


Stanisław Serwaczyński, znany skrzypek, 
dyrektor orkiestry teatru w Peszcie, przybył 
do Wiednia, gdzie ma się dać słyszeć w c. 
kr. teatrze nadwornym przy bramie Karyne 
tyńskiej, 

— Paryż 3 Września. — 

Słychać że rząd haityjski postenowił wy- 
słać do Paryża posła pełnomocnego. Bylbyto 
pierwszy krok porządnej reprezentacyi w Eu- 
ropie tej rzeczypospolitej, która dotąd tylko 
konsulów miała w niektórych miastach han- 
dłowych dla obrony jćj interesów. W listach 
z Haiti zapewniają, że ten plan przyjdzie niedłu- 
-go do skutku: tymczasem wybór prezydenta 
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padł na pana Villevaleir, jednegę. z kommis- 
sarzy, którzy towarzyszyli panu Lascazes do 
Paryża, i 

Dziennik Temps uczynił wniosek , ażeby 
na szpadzie ofiarowanćj hrabiemu Paryża; 
dano w napisie godło z dawniejszćj Bearna 
kroniki: »Je ne sors pas sans raison; je ne 
renire pas sans honneur.< 


Wydane zostało rosporządzenie przez mie 
nistra oświecenia, Że nauka niemieckiego 
i angielskiego języka, ma być z obowiązku 
dawana we wszystkich szkołach pośrednich 
całego kraju, z wyjątkiem kolegiów na wy- 
“spie Korsyce, w Aix, Grenobli i Montpellier 
gdzie w miejsce obudwóch dopieroco rzeczo- 
nych, dozwolono dawać język włoski; akae 
demiom w Bordeaux, Pau i Tuluzie, dano 
takie same przyzwolenie, co do języka hisz» 
pańskiego. W Paryżu może być dawany 0» 
bok niemieckiego i angielskiego, język wło- 
zki i hizzpański, ale bez usunięcia którego 


, bądź z nich- 


Teraźniejszy podział wojska francuzkiego 
jest następujący: W Afryce, 16 pulków; w 
Ankenie, jeden; 17, stoi na granicy poiudnio= 
wej; 52 na północnój i wschodnićj, poczyna- 
jąc od Duokierki do Nizzy; 28 znajduje się 
na załodze w Paryżu i jego okolicy; w Stras= 
burgu 5 pułków; w Lyonie 6; nareszcie 40 
pułków w samym środku Francyi, 

— Dnia 6 Wrzesnia. — 

Nieporozumienia z Szwajcaryą, nie są 
jeszcze załatwione. Wszystkie dzienniki u- 
mieściły z przydaniem obszernych rozbiorów, 
ostatnie narady. sejmu szwajcarskiego i trzy 
temuż przedstawione propózycye ze Strony 
czlonków do sejmu należących. Journ, deg 
Deb. naganiając wszystkie trzy wnioski i do- 
wodząc ich niastósowności, powiada; »Je- 
Żeli-Szwajcary będzie przy swojóm obsta- 
wać i niezechce wydalić Ludwika Napoleo. 
na, co Francya w takim razie pocznie? Od- 
powiadamy: Iomagaliśmy się sluszności i 


ta musi nam być wyniierzona. Czy rozumie 
się przez to, że. wojnę wypowiemy? Nie jest 
zaprawdę niepodobieństwem Żeby rząd fran- 
cuzki i w razie potrzeby nie wziął się do 
środków przewagi i wymusił bronią to, cze- 
go mu w dobry sposób dać nie chcą; mamy 
wszelako nadzieję, a niemal przekonanie, 
że nie przyjdzie do podobnćj ostateczności. 
Szwajcarowie są ludem zacnym, ucztiwym, 
roztropnym, namyślą się z czasem i pozna 
ją, że Francya słuszności tylko żąda, a na- 
stępnie według tego poznania dzialać będą.» 

Król spodziewany z Eu dziś wieczorem, 
Mówią, że sprawa szwajcarska przyśpieszye 
ła powrót Monarchy. — Na dzisiejszćj gieł- 
dzie spadły renty czyli papiery wieczystej 
prowizyi, z powodu wieści o Szwajcaryi: 
pięćprocentowe na l41, ‘35; trzyprocentowe 
na 80, 70. 


Proces jenerala Brossard, zrobi] mocne 
wrażenie w calćj Francyi, Okoliczności, ja- 
kie wyszły na jaw w toku tćój sprawy, obu- 
dzają przekonanie, że wojsko fraacuzkie po» 
trzebuje gruntownćj poprawy, a mianowicie 
pod względem karności. Zapewniają, że 
zdziwiło to króla nadzwyczajnie i zasmuciło 
razem. —— Zie Świadków stawionych przeciw - 
ko jenerałowi Brossard, Żaden nic stanow- 
czego nie dowiódł; ich zeznania Byly ogólne 
tylko i powierzchowne, na domysłach i na 
posluchach oparte. Natomiast świadkowie 
za jenerałem Brossard zeznający, jakiemi 
byli np. jenerałowie Berthezene i Laidet, 
pod komendą których Brossard zostawał, 
mówili o nim jak najzaszczytnićj. Zasłagu= 
je na uwagę wykrętne, a niemal bojaźliwa 
znalezienie się jeaerała Mustafy, którego 
Brossard na świadka z swćj strony powołał. 
Wszelkie nsiłowania aby go skłonić do ze- 
znań stanowezych, były bezskuteczne i niezdo- 
laly odwieść go od bazprzestannego ogóło- 
wania swych odpowiedzi; żeby niekomproe 
mitował ani jenerała Bugeaud ani jenerała 


a o nw ca oai e b Ć 


Brossard, zapewniał on stale, Ža wszystko 
jest mu obojętne, Że pozostanie zawsze przy 
Francuzach i jest gotowy do usług Wielkie» 
go sultana Francuzów w wojnie i pokoju; 
wszystko inne nie obchodzi go wcale. 


— Londyn 5 Września, == 

Pan Villiers, nasz poseł w Madrycie, 
wraca NA miejsce swego przeznaczenia. Zda» 
je się, że jego odjazd został przyspieszony 
ze wzgiędu na pogorszające się polożenie 
rządu hiszpańskiego, 

Józef Bonaparte wypłynąłjaż z Plymouth 
do Nowego Jorku. Wedlug ostatnich ztam 
tąd doniesień, b. prezydent Stauów Zjedno- 
czonych, jenerał Jackson, przeszedł na lono 
kościoła presbyteryańskiego. 

— Algier 25 Sierpnia, — 

Wedlug ostatnich doniesień z głębi kraju 
oblega jeszcze Abd- El - Kader miasto Aain= 
Maadi. Potwierdza się, iż kazał podłożyć mi- 
ny dla zniszczenia murów miejskich i zdaje 
się, ze niezadługo usłyszemy co stanowczego 
ztamtąd. -- Dnia 22 nadbiegł tu goniec od 
Abd-El.Kadera do jednego z ajentów tegoż 
któremu nadesłał summę 200,000 fr. na ku- 
pno ołowiu,. prochu i innych potrzeb woe 
jeunych. 

— Z Wejmaru 9 Wrzesnia. -— 

J.C. W.W Xiąże Następca Tronu Rus- 
syjskiego, przybył tu dnia wczorajszego, a 
duia 40 są spodziewane JJ. CO, WW, Wiel- 
kie xiężniczki Marya i Olga. — Dnia ju- 
trzejszego udają się dostojni goście do Jeny, 
na spotkanie N. Cesarzowej Jmci. — Słychać, 
ze N. Cesarz Jmć wyjedzie d. 11 wieczorem, 
udając się do Magdeburga. 

— Bajonna 27 Sierpnia — 

Od czasu jak Oras cofuął się z pod Mo- 

relli, odesłano 1500 ludzi do lazaretów, 
— Z Bruxelli 5 Września, — 

Dnia wczorajszego popłynął król z kró: 
lową do Ostendy. NN. Państwo udadzą się 
niebawnie do Windsor, dla odwiedzebia do- 
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stojnćj siostrzenicy króla, królowy -Wiktoryi. 
Powrót królestwa obojga, nastąpi niezadługo. 

Do Antwerpii przybył z Londynu Petro 
Bonaparte, syn Lucyana xięcia Canino. 

Pierwszy komik tutejszego teatru pan Al- 
phonse, zeszłćj nocy odebrał sobie Życie, 

Z Ońate donoszą, że Don Carlos mia- 
nował swym ministrem wojny hrabiego Val. 
despina, a jenerała Maroto, członkiem rady 
przybocznćj z głosem doradczym. i 

,— Z Medyolanu 2 Wrzesnia. — 
Dnia wczorajszego odbył N. Cesarz J. Au- 
stryacki, uroczysty wjazd do stolicy tutejszćj, 
jako król lombardzko-wenecki. 

Xiąże łukiezki przybył tu pod nazwiskiem 
hrabiego Stiva z Lukki, przybyli także: bas 
warski jenerał xiąże Thurn i Taxis z Mo- 
' nachium , xiąże Firstenberg z Londynu, kar- 
dynał Monico patryarcha wenecki z Wenecyi, 
poseł angielski Sir Freder. Lamb z Wiednia, 
i xiąże Pignatelli z Neapolu. 

— Siambut 14 Sierpnia. — 

Z posłannictwa Redszyda-paszy, obiecują 
tu sobie bardzo wiele. Plenipotencye dane 
Redszydowi, są bardzo rozległe; w przypad- 
kach nieprzewidzianych, upoważniają go na- 
wet do działania wedlug tego jak sam uzna. 
Redszyd wyjeżdża dnia 16 lub 17 sierpnia: 
jako tłumacz będzie mu towarzyszyć Ali- 
Efendy. x 

Doniesienia od wojska przy Taurze, są 
ciągle pomyślne, o zupełnem poddaniu Kar- 
dów, nie można już wątpić. 

Według wiarogodnych doniesień, wylą- 
dowało w Ahnszehr tylko kilka tysięcy woj- 
ska angielskiego, które dopićro wrazie po- 
trzeby ma być zwiększone, a mianowicie 
gdyby demonstiucya niniejsza nie była dosta» 
_ teczną przekonać szacha, że Anglia nie my- 

sli dozwalać dlużej żadnych względem sie- 
bie wybiegów, i że gdyby ociągał się dłużćj 
z daniem żądanego zadość uczynienia, Anglia 
znajdzie środki zmusić go do takowego. — 


Jakie wrażenie sprawiły te wiadomości na 
ministrach perskich, niewiadomo jeszcze, 
Według listów z Erzerum daty 29 lipca sząch 
otrzymawszy te doniesienia, opuścił natyah- 
miast obóz pod Heratem udając rię z wybo- 
rem wojska swego do Tabriz. 


PRZYJECHALI DO KRAKOWA. 


Od dnia 19 do dnia 20 Wrzesnia. 

Bystr”anowski Józaf, Kochanowska, Rutkowski obs 
Herdyn ob., Makowski de Koppy, z Polski; r— Wę- 
grzecki ob., Górski obe, z Galicji; - - Elzner 4uzci,. 
Mitszke ob., z Pruss, 

Wyjechali z Krakowa. 

Lnbowiedzka Pres. Banku, Kucharzewskia ob., 
Bochyński obe, Rośtafiński, do Polski; — Krasicka ob., 
Sierakowski hre Wcjselwolf hr. do Galicyi; — Klauss, 
do Prusa. 


Doniesienia. 

Gdy wexel na summę 2500 złp. w dnia 
48 lipca b.r. na rzecz W. J, Wencła prze 
zemnie wypłacony został a w rękach W. Wen. 
cła zestaje; niniejszym ogłaszam aby nikt 
wspomnionego wexlu nie nabywał, bo sobie 
sam stratę przypisze gdyż już jest wypłacony. 

Kraków dnia 20 września 1838 roku, 
A. F. Rozmanith. 


Dom zajezdny trzech e piętrowy Ho/el de 
Russie zwany, w Krakowie pod L. 504 przy 
ulicy Floryańskiej, przy głównym wjeździe 
do miasta położony, jest z wolnćj ręki do wy» ' 
dzierżawienia na lat 6, 9, lub też 12. Dom 
ten puszczony będzie dzierzawoy z Oparata» 
mi doń należącemi użytkami, z wszełliea 
mi lub bez niego stósownie do umow: i 
npodobania, za opłatą umówionego czynszu 
w ratach półrocznych z góry: Blizszą wiadomość 
© warunkach puszczenia powziąść można w 
Krakowie w domu handlowym Jana Bochenek, 
gdzie życzący sobie wejdź w umowę, franco 
zgłosić się mogą. (tr.) 

— B— 


